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Dra Schwerdtfeger. 


Jakkolwiek kwestya: czy buraki przydatne są na gorzelaią, zo- 
stała już praktycznie rozwiązaną, jednakże słychać jeszcze użalania nad 
złemi wypadkami przedsiębrapych w tym wzg!ę lzie prób i nad małą 
wydajn ścią buraków — Z tego powodu, postanowiłem tu przytoczyć 
z dziełka mego: »Q uprawie buraków i użytkowaniu z tychże,« mającego 
wkrótce druk opuścić, krótki wyciąg, obejmujący doświadczenia moje 
w tym przedmiocie. Postępowanie przy wyrabianiu wódki z buraków 
trzeba zastosować do chemiczuago ich składa. Wiadomo że kó- 
rzenie te składają się głównie: z cukru, pektynu, białka i soli alka- 
licznych; z tych pierwiastków jedynie pierwszy do fermentacyi winnćj 
słaży, wszystkie zaś inne, stosownie do okoliczności, moićj lub więcćj 
szkodliwie na nią wpływają. Pektyn, w znacznćj zn:jdują:y się ilości 
iściśle połączony z pierwiestkiem farbującym, nie działa wprawdzie 
sam przez się szkodliwie na fermentacyę roztworu cukrzanego, zada- 
neg? drożdżami; z tém wszystkićm własność jego przyciągawia wielkićj 
ilości płynu i tworzenia z nim wzdętćj szklistćj massy, jak to widzie- 
my np. w papce z tartych świeżych buraaów, oraz ta okoliczność, że 
przez zetkni,cie się z drozdżami, pierwiastek ten nie traci nic z gala- 
retowatćj swćj substancyi, lecz pozostaje nierozpuszczalnym, choćby 
go nawet działaniu dyaztazu lub rozcieńczonego kwasu poddać, każą 
nam oddzielać go wraz z pierwiastkiem farbującym od cukru burako- 
weg» za pomocą prasowania. W razie przeciwnym, pomieszany z 80- 
kiem burakowym, przez wessanie tegoż, jeżeli nie chemicznie to me 
chanicznie, przeszkadzałby szybkiemu biegowi fermentacyi i utrudniał 
by przystęp fermentu do cząstek cukrowych. Także oddestylowąnie 
takićj massy przedstawiałoby trudności; a w razie gdybyśmy chcieli 
oddzielić pektyn już po ukończeniu fermentacyi, nietylko że wtety 
tra ilibyśny znaczną część spirytusu przez wyparowanie, ale także mu- 
sielibyśmy się wyrzec drożdży, zostawiając je w odpadkach używanych 
na karm dla bydła. 

Co do białka i fermentów w burakach zawartych, przypomnij- 
my sobie tylko, że sok ze świeżych buraków otrzymany, zwykle z po- 
czątku blad>-winnego kuloru, zostawiwszj Czas krótki na przystęp 

owietrze, cysćby W zwyczajnćj pokojowćj temperaturze, staje się fijo- 
etowy, a następnie brubatuy, i wtedy mało alb» wcale krystaliczne- 
go cukru zawiera, co przekonywa, że sok ten ulega szybkim i grun- 
townym zmianom. Przyczyna tćj zmiany leży jedynie w pierwiastkach 
azotowych buraka. Dla zapobieżenia działaniu tych ferimentów , mógłby 
kto sprobować gotowania lub parowana buraków przed ich praso 
waniem, przez co pewna część zostałaby zmisnioną (wagalict) i stał.by 
się nierozpuszczalną; al» papka otrzymana z gotowanych buraków 
(zapewne przez utworzenie się kwasu psktysowego) staje się tak ga- 
laretowatą, że prasowanie jćj jest trudue i odbywa s'ę niedokładnie; 
dużo więc w odpadkach pozustaje cukru, który tém s:móm dla fa- 
brysacyi przepada, Z drugićj strony przekonałem się, że sok za po- 
mocą dobrych pras z papki burakowćj świeżćj wytłoczony i natych- 


miast w stosownćj temparaturze zadany odpowiednią ilością drożdży» 
przechodzi zarez w fermentacyę tak dokładną, że białko nie może już 

szkodliwego wpływu wywrzćć. Zacieranie, tak jak kartofli, buraków 

startych i wyciśniętych, przed zadaniem drożdży, w celu uzyskania 

większego wydatku, nietylko nie byłoby odpowiedaie, ale nawet sz:0- 

dlise. Sposobu tego chwytają się bardzo częstu gospodarze, a że jemu 

głównie przypisać nalezy złe rezultaty prób nad wypalaniem wódki 

z buraków robionych, wypada nad nim się zastanowić. Buraki nie za- 

wierają w sobie takiego pierwiastku, któryby, tak jak krochmal w kar- 

toflach, na cukier zdatny do f:rmentacyi zmienić było możaa. Pektym 

nie ulega takićj zmianie, a przez zacieranie nietylko nie zdołanoby ga- , 
laretowatćj papki burakowćj na rzadką płynną massę zamienić, ale 
owszem, wódka ztąd miałaby olejek przypalony zbożowy i otrzymanoby, 

kosztem f:rmeutacyi wiunćj, fermentacyę kwaśną mleczną, która jak 

wyżćj wspomniałem, tworzy się już wtedy, gdy wyciśnięty sok bura- 

koewy zostawiamy w spoczynku, w temperaturze 3 razy niższćj od tćj 

jaka do zacieru jest potrzebna. 

Sole w burakach zawarte, są, po większćj części, połączeniami 
kwasów. roślinnych z ałkalijami; ztąd w sprzyj:jących okolicznościa h 
powstać moze reakcya, szkodliwa fermentacyi , którą jednak łatwo 
znieść przez zobojętnienie rozcieńczonym kwassm siarkowym, który 
nawet w nadmiarze na ilość i jakość wódki nie wpływa. Z tego cośmy 
tu powiedzieli wypływa sposób postępowania przy przerabianiu bu- 
raków na wódkę. 

Buraki czysto domyte, trą się na tarce jak najmielćj i otrzymana 
ztąd papka wyciska w prassie śrubowćj lub hydraulicznej; wyciśnięty 
sok nie zawiera pektyna i jest gotowy do fermentacyi. Po dodania 
około 50/0 dobrych, świeżych drożdży, rozpoczyna się fermentacya, 
odbywająca się pod grubą pokrywą piany i wywią'ująca obficie kwas 
węglowy. Ukończenie tego procesu jest łatwe do poznania po zmniej- 
szenia się piany i niewydobywania się gazu. Wyfermentowany płyn, 
po odcedzeniu drożdży przez niezbyt gęste płótno, odpędza się na 
zwyczajnym apparacie. 

Otrzymana ziął wódka jest przezroczysta, ma słaby burakowy 
zapach, smak przyjemny i mocna jest blisko na 100 Baumego. 

Z 10 funtów świeżych buraków otrzymałem 5Y/, litrów wódki, 
powyższych przymiotów. Nalawszy ją na grubo-ziarnisty węgiel drze- 
wny i następnie raz jeszcze przedestylowawszy, otrzymałem, bez uży- 
cia innnych środków, bardzo dobry spirytus 180%/, (= 320 Beaumee.) 

Przyjmując urodzaj buraków na modrze va 200 cent. otrzyma- 
jemy z morgi około 1000 litrów wódki. Odpadki z wyciskania pozo- 
"re które za 200, liczyć można, dają bardzo pożywny karm dla 

ydła. 

Drożdże, zebrane po odfermentowaniu roboty, mogą służyć do 
następnego zacieru, lub tćż możoa je wyprasować, wysuszyć i jak pra- 
sowane drożdże użyć. Płyn, po odestylowaniu robuty pozostały, koloru 
brunatnego, słonawy, dla części solnych w nim z»wertych służy za 
doskonały nawóz.— ÆŁ. R. (Handl. Zeit.) 


Krówy w pacht lub na siebie? 
W odpowiedzi na zapytanie w numerze 16 Korrespondenta. 
s ; MAS muss Tebih und lebtn -lassan 
Ręka rękę umywa, noga nogę wspiera. 
Im tradaniejsza uprawa, tèm większe starania. 


Zanim na rzucone zapytanie dam odpowiedź ogólną taką, jakich 
szczegółowych pytający żąda, z kolei rzeczy przedmiot kwestyi przy- 
gotowawczóm praebieżeniem zasad zgodnie przyjętych rozpocząć mi 
wypada. O 
zd Czy krowy puszczać w pacht, czy też samemu zajmować sięjmle- 
czywem, w części od miejscowości, ale najwięcćj i w ogóle zawsze od 
okoliczności, osobistych chęci, znajomości rzeczy i rozmaitych w innéj 
sferze widoków i zatrudnisń zawisło. Jik w każdóm inućm przed- 
sięwzięciu, tak; i w „korzyściach ze sorzedaży mlóczywa, albo właści 
ciel odstępuje dzierżawcy pżwną część zysku za jego trady i nakłady, 
którym sam, podołać nie może lub nie chce, albo dzierzawca, mając 
właściwe sobie widoki większych korzyści, ofiaruja właś icielowi płacę 
wyższą nad dotychczasowy dochód „przy własaym zarządzie. Przy do 
brze wzajemnie pojętóm „określeaiu, Warunkó w, dzi¿dzic zyskuje m 
czasie do innych ważniejszych dla niego za!raądaień, na korzystuym 
obrocie kapiłała z góry ud pachciarza wziętego, a jeżeli ten płaci wię- 
cśjsaoiżeli włisny zarząd przynosił, zyskuje jeszcze tę przewyżkę do- 
choda, Dzierżawca zyskuje na większym, chociaż cząstkowym ale 
ciągłym przych odzie, i na korzystaniu z drobiażgowych pożytków «o- 
dzieanćj staranności i najmniejszych nawet źróleł zysku. Dzierżawca 
wszelki, a więc i nąbisłowy może tracić, nietylko dla tego, żż albo 
zbyt wysokie. wymagania właś iciela nierozważnis przyjął, albo że 
licząc na zysk orzecięciowy z lat kilku, żaraz z początku na nieprzy- 
jazne okoliczności natrafił, a tego kryzys przetrzymać o cżém nie miał; 
stracić może i dla tego także, że możliwych korzyści wyciągnąć nie 
umiał. Tracić może i właściciel nietylko z powodu, że koczystaćj i 
tą częś sią gospodzrstwa sam mógł  się.zajmowąć, źe zmusżony pod- 
dzierżawić dochód z krów za nisko obliczył; traci również i więcćj 
jeszcze, jeżeli je w takim razie nieumiejętoym lub niedbałym rękom 

powierzył. PE i rę 

Z tego punktu rzecz. uważając, wyprowadzić można tę ogólaą 
dla każdego i w każdćm miejscu zasadę: jeżeli właściciel ma widóki 
i pewność, że własnym zarządem większe zyski z nabiała mięć będzie, 
a gdzieiodziśj przez to nie straci, słusznie uczyni, kiedy tćj gsłęzi g 
spodarstwa obcym, rękom nie piewierzy; jeżeli przeciwnie, ktoś obok 
rękojmi ofi ruje mu dochód wyższy nad ten, jakiego się sam spodzie 
wa, albo jeżeliby więcćj miał stracić gdzieindzićj, aniżeli sam os0bi- 
ście na nabiale skorzystać , ofiara drugiego nie jest da odrzucenia, 
Przenosząc i stosnjąc tę ogólną zasadę do szczególaych przyyadków, 
zauważyć potrzeba: ' 

1) Że chodzenie około nabiału wymaga wielkićj troskliwości; i 
jeżeli gospodarz sam drobiazgowo tćj czynności dozierać gie może, 
naraża się na wiel: strat z niedbalstwa lub nieumiejętności zastępców, 
Straty te.zaś mogą być najprzód w samćj produkcyi mléka, nie wła- 
ściwóm postępowaniem, mianowicie przez złe obchodzenie się z kro: 
wami, i przez niewydajanie do oststnićj kropli, w s<utku czego krowy 
'na przymiocie mleczności upoślednić mogą, a ztąd zniżenie wartości 
kapitału; następnie mogą być straty w miedość przezoraćm i czystóm 
obchodzenia się z nabiałem, aż do czasu sprzedaży, w jakićjbądź zresztą 
od. okoli :zności zależaćj, formiv. .. OG: 

2) Że sprzedaż nabiału, s'czególnićj (w bliskości np. miast jakó 
najkorzystniej za) w postaci mleka wymaga osobistego zapewnienia si 
tak samą sprzedażą, jako i wyszukiwaniem. najkorzystniejszych „środ 


rujący mają czas wchodzić w owe drobne a ważne szczegóły produkcyi 
i wyprzedaży. W gospodarstwach większych, gdzie się więcćj liczy na 
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ogólny obrot kavitałów, drobne wszelkie korzyści, a więc i część ko- 
Tzyści z tale zywa bezpiecz :ićj, krzystnićj, a moze i szlachetuićj bę- 
dzie odstąpić drobnym kap talistom, dzieląc się z nimi owym z dro- 
birzgowości wynikającym zyskiem, któregoby się na własną rękę, (sto 
przeciw jed temu) nie miało. Gos>odarstwa większe, prędzćj na wła: 
sną rękę zajmować się mogą wyrobem séra szwajcarsiego; w rzad- 
kich chyba tylko przypadzach wyrzedaż własna nabała w innym 
„wyr obić,-a cóż dopićro, w posiąci mléka mogłaby oczekiwaniom wię- 
kszego «właścici la odpowiedzieć. Ten szczególny przypadek zoaleźć 
się wszasże moze, ale tam tylko, gdzie okoliczności miejscowe przed- 
stawiają znakomite korzyści w rozwinięciu na wielką skalę gospodar- 
stwa” nabiałowego, a zarazem łatwość zyskowego odbytu sprzed żą 
vgół wą, czy to w postaci mléka, czy w stosowaym do okoliczności 
wyrobie. Jednóm słowem, wszędzie, gd:ie gospodarstwo nabiałówe Sta- 
nowi główną gatęź przemysłu, i zyskowne źró iło intraty, (co zawisło 
od łatwości wy howu : utrzymania bydła, oraz od obfitości miejsco- 
wych konsnmentów) tam pro wadzenie go na własną rękę, z stosowną 
przezorąośsią, moze być i bardzo korzystaćm. Jako jednak okoliczno- 
ści podobńe rządzie są w naszym kraju, tak tóż mind tawet, za 
ogólną zasadę przyjąć możaa, że właściciel, z jakiegobądź: powodu 
zmuszony wyręczać się drugimi, nigdy tyle mieć nie będzie, ile zna- 
jący się na swoim fachu i sumienny pachciarz zaofiarować ma może 
bez straty, a często i ze znacznym dl: siebie zyskiem. Owszem, naj- 
częścićj bedżie miał anićj d leko. — Powiedziałem: znający się na 
swoim fuchu i sumienny pachciarz. Otóz słowo, które nas przeprowa- 
dza do traktowania rza onćj/ kwestyi z ianego punktu: Wuioskajemy, 
że gospodarstwo większe, z natury swojćj na ogólny obrót/ka pitałów 
więcćj liczące, aby szkodliwych następstw niedbalstwa, nieumiejętno- 
ści lub uporu, (za któremi idzie upadek wartości kapitała w krowach 
i niedobór możliwych korzyś:i); unicuąć bezsiecznićj uczyni podózier- 
żawiając tę część licznych gałęzi sw jego dochodu, 'mianowicie ież, 
kiedy ta jest podrsęduą, Ta to właśnie waraakowa konieczność pod- 
dzierżawiania intraty z krów w większóm gospodarstwie, wskazuje 18m 
zarazem potrzebę bacznego w tej mierze postępowania. Puszczając bo- 
wiem krówy byle pachciarzowi i biorąc pieniądze z góry, nie naraża- 
my się wprawdzie na stratę jednorocznych tub kilkaletnich korzyści, 
ale narazić się możemy na stratę w kapital: produkującym mlóso i 
na straty ztąd konieczne w latach następnych. Jeżeli zaś pokaże się, 
że niedbały lub nieumiejętny pachciarz nie traci 'a nawet zyskuje, traci 
ogólsa produkcya, traci i właś iciel oprócz zniżenia warteści kapitału 
tw krowach i to jeszcze, że odstąpił nie te korzyści, które się dzier- 
żawcćy ża trafoe i staranne postępowanie słusznie należą.  Gospodar- 
stwo więc zmuszone oddawać krowy w pacht, powieno szukeć debre- 
go pachciarza; nie łudzić się podawaną ceną, która następstw złego po- 
s'ępowani» nie wynagrod i, ale podd é zarazem konkureuta pewuemu 
egzaminowi i zebrać o nim, 0 ile można, postronne wiadomości. 

W bryka dobrego psachciarza, można się znalźć w konieczności 
( prowadzenia gospodarstwa mlecznego na własną rękę. Pamiętać wtedy 
potrzeba o tóm, co się już wyżćj rzekł: że przy dużóm gospodarstwie, 
przeszkodę w prow dzeniu gospodarstwa nabi łowego właspym zarzą - 
dem, stanowi jego drobiazgowuść, w samćj produkcyi zawsze, a często 
iw wyprzedaży. Należy więć bardz» być bacznym w! wyborze koło 
nabiała chodzić mający h osób , a’ mianowicie dozorujących głównie. 
Znejomość rzeczy i chętne wykonywańie, oto przymioty pożądane. 
Znajomość rzeczy rozprzestrz-nić, dobrą zaś chęć udziałem w koray- 
ści podniecjć koniecznie wypadnie. Niech wszyscy około mléka cho- 
dzący mają stanowiska swemu właściwy procent, a obok: tój zachęty, 
nietylko objaśnienia ale i przekonanie co. do najkorzystniejszych spra- , 
wideł postępowania, a” właściciel może być poniekąd pewnym przy. 
zwoitych z nabiała korzyści. Trzeba ta być wszakże bardzo :przezor - 
nym. Możaa mniéj lub więcćj zmniejszyć trady nadzoru, ale'w'zupeł . 
ności uwolnić sę ©d' nich niep dobna, Bo łeniwiec i na mniejszym 
z proceńtu przychodzie póprzestanie, a chciwość zaówu do' różnych pąd- 
stępów doprowadzić może; tak w postrónnóm użytkowania z simego 
 nabiała., jikó i w póduoszeniu produkc$gi mléka kósztem ionych źró- 
‘def dochoda, 'krzywdzeniem ssących matki cieląt lub podstępnóm pray- 
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sparzaniem paszy z ziarna, w źle z: nmysła wymłacanćj słomie, albo 
nie dobrze wyczyszczonych zgoninach; kłedg z druzićj strony przedaż 
nadmiaru mlóca nie płaci tego po mnożenia paszy, tém ardzićj że sama 
pasza mnićj trafuie w ten soosób użyta (jak to Wice „gospoda ze) 
bez pożytku prawie przez bydlę „przeleci. Nadużycia podo 'e znaleźć 
się mogą tak dobrze przy pachcie jak i przy własnćj administracji. 
Łatwićj wszakże dźwigać brzemię lżejsze, łatwićj sę w tym względzie 
stosowaym porządkiem i kontrollą ubezpieczyć, anizeli w drobiazgo- 
wych cdziennych wydajania, chodzenia około nabiału i jego wyprze», 
daży Aaa dopilnować. gi 
Streszczając powyższe rozumowania, tak, aby jakąś ogólną po-. 
stępowania skazówkę sianowić mogły, powtarzam: Truduoś:i gospo- 
darstwa mleczuego leżą w drobiazg wości jego. Drobiazgowość ta, nie 
odłączaa od samćj produkcyi mleka, stosownie do przeróbki i śrsd 
ków odbytu, towarzyszy maćj więcćj i wyprzedaży. Akurat iość w wy 
dajaniu ważna ze względu na mleczność krów. Wszystkie dalsze czyn. 
ności tyczą się już samgo produktu, i od nich zależy mnićj lab wię- 
cćj korzystae onego zużytkowanie. Z tego powodu, jak i dla drobiaz- 
owości samychże użytków, korzyści przystępne dla pachciarza, stra- 
cone najczęścićj będą dla większego właściciela. Właściwićj mu tóż 
będzie część tych korzyści od dzierżawcy za resztę tego, cz goby nie 
miał, nabyć, a na stronie- własuych dogodności kłaść czas i kapitał 
jednorazowo z góry brany. Stósownie więc do tego, jak kto drobiaz- 
gowościom powyższym w zupełności lub w części poddać s'ę może, 
Jub przeciwnie, czy to gospodarstwo nabisłowe w całćj rozciągłości 
na siebie lab przez pach isrza prowadzić bęłzie, czy pozostawiając 
sobie wydajanie, mléko na ogół lub ma mi:rę mu poddzierżawi, za- 
wsze przytoczone powyżćj przestrogi na uwadze mićć powinien. 
Rozgawędzewie. się to w przedmiocie. zakwestyonowanym, nietyl 
ko niewyczerpuje zadania, ani pod względe n, szczegółów (bo te ob- 
szerniejszćj wymagałyby rozprawy), ani pod względ-m formy, (bo u30- 
rządkowanie jćj tak, aby przed tawiała pewien zuak, zarazem treści- 
wy i wszechstronny, a do zrozumienia łatwy, nie może być owocem 
kilku chwil wolaych); ale oprócz tego, zgaduję ja i przeczuwam, że 
nie tego szukał pan Adam z Pe łowa. Trąciłem może w istotę zapyta- 
mia, zaleceniem baczności nietylko w wyborze robotników własnych przy 
„pabiale, ale nawet i w wyborze pachciarza. Dotknąłem jej wszakze 
zbyt ogółowo i niewyprowadziłem całego szeregu wni 'sków, które 
się same w ślad za tą przestrogą cisuą. Przebaczcie więc z pomiędzy 
czytających mnićj cierpliwi, żem dotąd nie skończył i pogawędzimy, | 
jeszcze, ` l ( Dokończenie nastąpi). 


głoszonym i zachwalanym środku na powiększenie plonu obudwu tych 
płodów; dodaje jedsak, iż środek ten znany jest oddawna w Kurlan- 
dyi a po części i w lufl ntach. Stosunek owsa podany jest na '/, cze- 
twierti pa 1 dziesiatynę, (co wyniesie maićj.więcćj po 3 garnce na mórg 
200 prętowy:) -Pł>n-grochu nie 0 wiele ma sę powięsszać, lecz za to 
owies ma do 39 ziarn wydawać. Główną trudnością, przy rzeczooym 
Na jest dobór gatunku grochu i owsa, któreby jednocześ.ie doj- 
rzewatdy. 5: 

~ Tego nadzyczejnego urodzaju owsa nie zauważyłem wprawdzie 
u siebie, b tylko: jereszjej poge ik łodygi owsa rzadko stojące docho- 
dziły częst» do grubości mieraćj trzciny.— P,sałem w Rowach, dnia 15 
Marca 1354 roku, ME EdE + G. Rembieliński. - 


Łazienki Samarytanki w Paryżu. 

Nieraz już pisma zwrącały uwagę publiczności na przysługi, ja- 
kie dobrze urządzony przemysł oddaje społeczeństa u, i jak tania pro- 
dakcya przyczynia się do polepszenia ogólnego bytu i zdrowia. Do 
bardzo pożytecznych g łęzi takiego przemysła, należy bezwątpienia po- 
liczyć łazienki zwane Łazienki Samarytanki, dla klassy uboższćj prze- 
ziaczone. +4 =] A 

W sprawozdaniu tego towarzystwa za 1852/, rok, znajdujemy 
ciekawe i zajmujące szczegóły. Qd 30go Sierpnia 1852 roku, do 18 
Września 1853 r-ku, dano w tym zakładzie 164,666 kąpieli, po ma- 
łozuaczą éj cenie 56 ceutynów, (13 kop.) wraz z bielizną: /W przecię- 
cia wynosi to trochę więcćj: jak 451 kąpieli dziennie, a były dnie 
w których liczba kąpieli dochodziła mr. 1.910. Bielizny użyto 14,600 
ręczników, 38.456 opon i 3914 prześcierądeł. 

Przypadły więc 3 ręczniki na dwie kąpiele, jedna oponą na 4 
kąpiele, i-l prześcieracło na 42 kąpiele. ; 

"Łatwo pojąć jaki natłok bywał w tym zakładzie, zwłaszcza iż 
podwiezienie do nieg» d«rmo przeż niektóre omnibusy Się odbywało, 
a za powrót płacił» się tylko 20 centymów (5 kop.) Ale przede *szyst- 
kićm, wyzneć należy iż uczęszczanie do tego zakłada spowodowanćm 
było przez porządek, nadzwyczajną czystość i wyg 'dę, co wsżystko po- 
łączone z niskiemi cenami stanowi wzorowy zakład tego rodzaju. - 

f (Rocz. Gosp. Kr.) 


Słyszałem często ludzi. mających potrzebę wyrachowania warto- 
ści czetwierta, przy wi+domćj cenie korca i na odwrót, wyrachowania 
wartości korca przy. wiadomćj cenie czetwierta, marzekających Ra tru- 
| dności zachodzące w,tćej operacyi, Podsję więc takowym osobom 
dwie liczby tó,jest: 164 i 610, za pomocą których z łatwością pożą- 
daną osiągną wiadomość. ; 

Pierwsza = 16ł pomnoży się przez ilość kopiejek stanowiącą 
wart'ść korca, a iloczyn mnićj ostatnich dwóch liczb, daje kopiejki 
wartość czętwerta stauowiące. A 

' Przykład: Korzec: kosztnje % ruble 15 kop. = 275 kop. 

Zatćm 164x215 = 451,00 po odcięciu dwóch ostatnich liczb, 
4 rub. 51 kop. wartość cz:twierta. ł 

Druga — 610 mnoży się przez ilość kopisjek, stanowiącą war- 
tość czetwertą, a ifoczyu, mnićj ostatnich trzech liczb, daje kopiejki 
wartość korca stanowiące. 15 

Przykłsd: Csetwert kosztuje rub. sr. 4 kop. 51 = 451 kop. sr. 

Zatć n 610x451 = 275,100 czyli po odcięciu trzech ostatnich 
liczb, 2 rub. sr. 15 kop. wart ść korca. 

i Jezeli pierwsza z odciętych liczb, tek w pierwszym jak i w dru- 
gim przypadku prze. hodzi 5, w takim razie liczy się 4 kopiejkę wię- 
céj; np. gdyby było 451,60 lub 451,50 takową kwotę brać należy za 
452 kop. i t. d. Pachulski. 


Odpowiedź, 
na artykuł: Środek zaradczy przeciw zarazie roślin strączkowych, 


miodunką albo mszycami zwanćj, „przez pana W. Barthel von 
Wceidenthal. ` 


l W numerze 20tym Korrespond-nta wyczytawszy artykuł: Środek 
zaradczy przeciw zarazie roślin strączzowych, miodunką albo mszyca- 
mi zwaoćj, pospieszam z uwiadomieniem szanownych współziemien, iż 
sićw grochu z jarką lubiowsem od wielu łat tu już jest ER: 
_Siejąc jednakże groch, początkowo z jarką, następnie z owsem olbrzymim 
amerykańskim, nie miano bynajxnićj na celu ochronienia grochu od 
mszyc le:z czyniono toi 1) dla powiększenia ilości paszy a 2) dla da- 
‘pia grochowi punktu oparcia i tém samém ochronienia go od gni- 
_cia dolnych. listków i łodyg. Pomimo to jednak, zaraza mżodunka vel 
mszyce niszczyła po kilka razy plon grochu; a mianowicie w r. 1851 
i 1353. Ilość owsa lab jarki, domięszywana do grochu, ograniczała się 
- wprawdzie jna Szetierka na dziesiatyaę (2 garnce na morg 200 pręto- 
owy), może więc powiększenie takowćj zdołałoby usunąć zarazę, radzę 
więc wszystkia ziemianom którzyby chcieli to doświadczenie w roku 
bieżącym czynić, sby w ęcćj owsa do siewu Z grochem przybierali. 

Bi Pismo niemieckie: M ttheilingen' der Kaiserlichen freien '6:0n0- 
- mischen Gesellsshaft zu St. Petersburg, roku 1853, strona 49, wspó- 
| mįüå także o siewie grochu: Z owsem jako o zəgraniczuemi gazetami 


„ W dobrach Zagórze, w Powiecie Olkuskim, 6 werst od stacyi Drogi 
„Zelazoćj Ząbkowice położonych, jest do sprzedania w roku ężącym 
Macior do chowa zdatnych, z wełaą lub: bez wełny, zawoda Lichuo- 
wskiego, sztuk około 200: Niemniej tryków wysoko poprawnych zna- 
czna ilość, -po cenach nader umiarkowanych. Jacek Siemieński. 


Sprowadzono do miasta Warszawy zboża i artykułów żywności, 
w upłyuionym tygodaiu (prócz tego, co się znajdaje w BTW, 


ARASIDA ERONDA 
Weszło dó miasta Po cenach za czótwiert, 


> |rogat- | koleją |... Inajwyż 
Wyszczególnienie ACH "kami | żelazną | szem razem W yi | nini | średnie 
_ _ezetwierti | ruble srebrem i kopiejki 


yta A 148) 257 43 9/22 
Pszenicy . £ 905| 783 |1694 J2 5 10/33 |1119 
Jęczmienia . . 125] 75%] 20014] 7/38 118 11251, 
Owsa `. 5 358]1207 |1555 | alot pale tala 
Grochu 193| 138 | 329 fuji |1o0j33 |) 2 
Gryki . NY, 111 3 114 1/33 6/90 1114 
Kirtofli . , . 235] 19 | 254 | 4]43 | 4]18 | 4]30 
Kaszży jęczmiennćj 176] 98 | 274 jioj32 | 9j34 |loj33 
Mąki razowćj — | 200 |206 |—| — — |-|- 

» pszen. pytlow, — | 18 18 |itji8 |10]40 |10]9Ł 
Siana pudów 6815) — |6375 |—]33 |—|21 |—]|2814 
Słomy » 4950| — 14960 —|2) —|17 — 18/2 


Przecięciowo z sześciu targów korzec jeden: kosztuje.-— Żyta r. sr. 5 
k. 311/2. przenicy rab, 6 kop. 82!/, jęczmienia rub. «r. 4 kop. 421/2. 
owsa r.sr. 2 kop. 761, grochu rub. sr. 6 kop. 62'j, gryki rub. 


sr. 4 kop. 351. kartı fli rub. sr. 2 kop. 621/7. kaszy jęczmienaćj rub. sr. 
67. 


6 kop. 30, mą .i pszennćj pytlowćj r. sr. 6 k. 


Średnie ceny żywności na targach Warszawy i Pragi. 
od 7 (19) Marca do 13 (25) Marca 1854 r. 


gin 
Fasoli ..... 12/55 Drzewa sos. sat. Seg js 3 
ST einsa 1114 Wół dobry . . |37|— 163| — 
Jęczmienia .. . | 7|251/ » redai. . |31]— |36| — 
Owsa. .» . . . | 4|54'h » lichy 21|— 130| — 
Mąki pszen. prze.| 14/76 łólę svo: og 2150  |--|— 


10/94 
849 


ord; n. czetw. 
bytućj pytlowćj 
żytnej razowćj 
gryczanćj czet. 
Raszy jaglaućj 


Wieprz dobry 

» średni |2|— 

» ark 
Masła pud. 
Słoniny » .. 
Kartofli czetw. | 4/30 UA 
»  jęcz. perło.|23 öl Okowity wia.(*)| 4201/3 
». » orsyn.|lU|33 Szumówki » | 2/58 


Sprowadzono w dniu wczorajszym ną targ Pragski z Cesarstwa 
Rossyjskiego, przez tutejszych i zagranicznych kupców: wołów sztuk 229, 
z róznych miejsc Królestwa 170, ogółem wołów *sztuk 399; wieprzy 
645; cieląt 1067, baranów —; z tych zakupili rzeźnicy tutejsi na konsumcyę 
mieszkańców wołów. sztuk 308; wieprzy 645; cielęta wszystkie, 


(*) Okowita podłag probierza Stumiarowego, ma trzymać 780-— 
czyli 10-tą próbę Magiera, a cena tu podana jest z opłatą konsumcyjną. 
Szumówka ma trzymać, podług próbierza <Stumiarowego 433/,9 
czyli 6-tą próbę Magiera. 
tz 
WIADOMOSCI HANDLOWE 
2 B 0 Ż E, 


Grójec 23 Marca 1854 r. Na targa dzisiejszym następujące ceny 
acone tu były: Pszenicy czetwiert r. sr. 1l kop. 25; żyto rub. sr. 8 
Pon. 15; ijenan r. sf. T kop. 10; owies r. sr. 4 kop. 15; rzepak rub. 
groch” r. śr. — kop. —; proso r. st. — kop. —; 
; kartofle rub. sr. 3 k. 75; buraki rub. sr. — 


12| 5 
17130 
»  grycz. zw. 12/25 
» drobućj 21738 


— kop. — t 
eryka rub. — kop. — 


W Drukarni po Warszawskiej. Wolno drukować— W Warszawie dnia 


OD |Rs | KOP. © 00 |RS|KOP.|DORS KE) ODJRS|KOP [DORS K. RS K OD|RS | KOP | DO RS K 
Żyta czeiwiert. 8,11 Słomy pud . . |—|to'j] - | — 
Pszesicy dtto {1119 Siana fuca 1 k. | 3|— | 4120 
Gro.hu polnego [10/36 » » 2k. | 4150 |10|— 
». cukrowego|l2| 5 Słomy fara zw.| 2/55 


4 — 


kop. —; siana pud kop. sr. 30; słomy kopa rab. sr. 3 kop. — ; oko- 
wity „garniec rub. sr. 1 kop. 35, szun ówki k« p. 90. z konsumcyą — Do- 
wieziono w ciągu tygodnia czetwierti 122. Znajduje się w składach 186. 

Gdańsk 21 Marca. (H. Z.) Przy ciągle niepomyślaych dome- 
sieniach o cenie zboza na t:rgach angiels ich, nie dziw że i na tutej- 
szćj giełdzie ceny pszenicy przybrały kierunek ka obniżeniu. Dowóz 
mały, jedaakowoż przy zupełnćj niechęci do kupna, ledwie za ustą>ie * 
nien 3 do 4 guldenów na szeflu syrzedać było można. Płaco.o z3 
117—118 fanto+ą przenicę TOd: 75 srgr. szef-l za 12T-funtową 100 
da 105 srgr. za 130-fastową 110 do 112 ergr. za szefel (r. sr. 6 k. 
15 korzec). Za 3 łaszty 133 fuotowćj przenicy, ze względu na rzadkość 
w tym roku tak pięknego ziarna zapłacono po 117 ergr. za szefel. (rub, 
sr. T korzec.) 


KURS GIEŁDY BERLIŃSKRIŚJ 


Dnia 23 M:rca 1854 roku: 
PAPIERY 


Russyjskie Insarypcye w Certyf. Hamb. Alo : 
Rossyjsko-Angielska pożyczka 59/0 > 
Polskie Obligacye Skarbu 4%. - 


» Listy Zastawae nowe . . > 82. ;,— 

» . Obigacye Udziałowe ZE mk 

» Obligacye 500 złotowe . 82 | — 
Certyfikaty B. P. sa Oblig. cząst. lit. A. 300 zł. 50/ Ty | 
».B. 100 » 16'/,| — 


KURS GIEŁDY WARSZAWSKIŃKJ. 


ŻĄDAJĄ 


DAJĄ 
Dnia 12 (24) Marca 1854 r. erf kop | śr | kop. 


0/1. WEXLE. 


Berlin 100 talarów. «: . 
Gdańsk 100 talarów . . 
Hamburg 300 b. m. k. . 
Londyn 1 tunt sterlin. . 
Lipsk 100 talarów -~ 
Moskwa 100 rub. sr. 
Petersburg ditto . 
Paryż 300 franków 
Wiedeń 150 złr. . .-. 837753 
Wrocław 100 tałarów seiso . 


2. MONETY. 


Pół-Imperyały Rossyjskie . 
Molander dukaty. nowe 

» . stare ważne. 
eydrychadaky Pruskie ,.« AA e 
Rossyjskie Assygnaty . A 
Austryackie bilety bankowe za 150 złr. . A 


3. PAPIERY. 
Obligi Skarbowe za 100 rub. sr. -. 
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oprócz kuponu 40/, 67| 7 ZT— 
Listy zastawne AIR II okresu oprócz "kup. èj — —| — 
» > IHE » za 15r. 8r, 13/90 13| 85 
Obligacye tdziałowe.. +... pa 300 złp. baj e —|— 
Obligacye cząstkowe . gisis » 500 » —|- | —|— 
OS Panka lit A. „. » 300 » —|— THEE 
. d 200 A 50% — | — —| — 


— | — 


Wartość arena od Listów zastawnych kop. 15/5 
13 (25) Marca 1854 r.— Cenzor F. M. Sobieszczański. 


